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W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  z wyjątkiem  
ś w i ą t . — Przedpłata m iesiącznic z p rzyn o­
szen iem  260 mk., W  agencjaoh m iesięczn ie  
240m k.N um er pojedynczy 15 mk. n ied z ie ln y  
20 mk. T łL E F O N  nr.65 Skrzynka poczt. 13.

OGŁOSZENIA STAROSTWA, KOMISARJATOW, 

MAGISTRATÓW ORAZ WŁADZ POLICYJNYCH 

SĄ PRAWOMOCNE. ^  ^  ^

Cena og łosz .i za 1-łam. w iersz petyt. 60 mk., 
w części urzędow ej lub reklam ow ej 120 mk. 
Adr. Adm in, i Red. Ś m ig ie l - W ielkopolska. 
Poozt.kont. czek. A. K lóskow ski w P oznan ia  
nr. 200 363, w W rocław iu (B reslau) nr.7283.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

R ozp orząd zen ie .
P o n iew aż  w łaśc ic ie le  dom ów  d o ty c h c z a s  n ie  z a ­

s to sow ali  się do ro z p o rz ą d z e ń  o zg ła szan iu  w olnych  
m ieszkań  Kom isji roz jem czo-m ieszkan iow ej,  poda je  
się  do w iadom ośc i  n a s tę p u ją c e  ro z p o rz ą d z e n ie  : '

§ I-
K ażde o p ró ż n io n e  m ieszkan ie  m u s i  być w p rz e ­

c iągu  24 godz in  Komisji ro z je m c z o -m ie sz k a n io w e j  
zg łoszone.

§ II-
P o m ie sz k a n ie  p o n ad  4 pokoje ,  w łączn ie  z u b i ­

kacjam i, zg łosić  n a leży  K om isji  ro z jem czo -m ieszk a ­
n iow ej w p rz e c ią g u  3 dni po o g ło sz e n iu  po w y ższeg o  
ro z p o rz ą d ze n ia .

§  H I .
Ubikacje, k tó re  do  15 s ty c z n ia  1919 r. w łaśc ic ie l  

dom ów  o d d z ie rżaw ia l i  na  cele m ieszkan iow ej a o b ec ­
nie są  w p o s ia d a n iu  w łaścicieli ,  w inne  być  1’ów nież 
w p rz e c ią g u  3 dni po w y d a n iu  n in ie jszeg o  r o z p o ­
rz ą d z e n ia  Kom isji  roz jem czo -m ieszk an io w ej  zg łoszone.

§ IV.
Z a b ra n ia  się  bez w y ra ź n e g o  zezw olen ia  kom is j i  

ro z jem czo-m ieszkan iow ej :
a) ro z b ie r a ć  b u d y n k i  lu b  części budy n k ó w ,
I ) ub ikac je ,  k tó re  do 1 s tyczn ia  1919 r .  s łuży ły  

łu b  p rzezn aczo n e  b y ły  na  cele m ieszkan iow e  
zm ien ić  na inne  cele (n p. fab ry k i ,  w a rsz ta ty ,  
Spichrze itd .)  A rt.  1. r o z p o rz ą d z e n ia  o za- 
p u b ie d z e n iu  b ra k o w i  m ieszk ań  i o zm ian ach  
co do m ieszk an io w y ch  U rzędów  R ozjem czych  
Tyg- U rzęd. s tr .  65.

§ V.
W łaścic ie le  n ie ru c h o m o śc i  lub  osoba  n ią  z a r z ą ­

dza jąca  je s t  zobow iązana  :

a) Kom isji  ro z jem czo-m ieszkan iow ej d on ieść  
n iezw łoczn ie  s k o ro  m ieszkan ie ,  faryk i,  w a r ­
sz ta ty ,  sp ic h rz e  lub  in n e  ub ikac je  są nie 
uży w an e  (art .  3 i m  ro z p o rz ą d ze n ia  63 T y g .  
U rzęd. s tr .  65.

§ VI.
Za nie u żyw ane  uch o d zą  m ieszk an ia  i u b ik ac je  

jeżeli :
a) są  zupe łn ie  p ró ż n e  lub  s łużą  ty lko  do p r z e ­

ch o w y w an ia  rzeczy  ;
b) o soba  n iem i z a rząd za jąca ,  z am ieszku je  s ta le  

lub  p rze jśc io w o  w in n y m  m iejscu  (art .  4 n r .  
rozp .  63 Tyg. U rzęd. s t r .  65.

§ VII.
N iezas to sow an ie  się do pow yższego  będz ie  k a ra n e  

w m yśl a r t .  12 u s ta w y  z dn ia  27. 11. 1919 w o b o ­
w iązku  za rząd ó w  g m in  m ie jsk ich  d o s ta rc z a n ia  p o m ie ­
szczeń (Dz. U. R. P. 1919 n r .  72 poz. 498) g rz y w n ą  
do 5000 mk. wzgl. 10.000 K oron  lub  a re sz te m  do  3 
Miesięcy. K ara  p ien iężn a  z k a rą  a re sz tu  m o g ą  być 
^ s t o s o w a n e  jednocześn ie .  K arze  p o d leg a  także , 
Kto do ty ch  p rz e k ro c ze ń  n a k łan ia ,  lub  p r z y  ich 
P opełn ian iu  w sp ó łd z ia ła .

W sze lk ie  zg ło szen ia  p rz y m u je  p rz e w o d n ic z ąc y  
• It- M. w sw ym  p o m ie sz k a n iu  ul. G ro d z isk a  45. 

1 o od 12 do 2 g o d z in y  w p o łudn ie .
K om isja  Rozjem czo-M ieszkaniow a

I ‘’zew odniczący  : K w iryn  F ó rm an o w icz .

Wybory a0 Sejmu i Senatu.
• o Iir f e br o w adzen ia  w y b o ró w  do Se jm u
! S en a tu  zo.-> ało n u as t 0 tu te jsze  podz ie lone  na 2 o b ­
w ody g łosow an ia .

Obwód i.
ob ejm u je  nasi<tpująCQ U| lco resp . p la c e :

J- Ry ,iek 9. ul. Matejki
2. ul. L ip o w ą  10. ul. J ag ie l lo ń sk ą
3- uL P o d g ó r n ą  11. ul. Z ie loną
4. ul. Nowy R y n ek  12. ul. P ó łn o cn ą
5. ul. S ienk iew icza  13. ul. L az a re to w ą
^  ul. J a n a  Sob iesk iego  14. ul. P o ln ą
7. ul. F a r n ą  15. u l .  Nową
8. ul. S zko lną  16. ul. K ośc iańską

L okal w y b o rc z y  : Szkoła e w a n g e l i c k a .

Obwód
1. ul. Św. W ita
2. ul. M ickiewicza
3. ul. K ilińsk iego
4. ul. M łyńską
5. ul. O g ro d o w ą
6. ul. P o łu d n io w ą
7. ul. L eśn ą

L okal  w y b o rczy

II. ob ejm u je
8. O sa d y
9. P o d g ó rz e

10. ul. Z d ro jo w ą
11. Uliczkę
12. ul. P ó łw ie jsk ą
13. ul. W o d n ą
14. ul. P o p rz e c z n ą

S zk o ła  katolicka.
S p isy  w y b o rcó w  dla  ob y d w ó ch  obw odów  g ło so ­

w an ia  b ę d ą  w yłożone  do p rz e j rz e n ia  w czasie  od 15. 
do  28. w rześn ia  1922 r. w łączn ie  od 9 do  1 p rzedp .  
i od 2 do 4 popoł. w ra tu sz u ,  pokój ni-. 2.

Do dn ia  29. w rześn ia  1922 m a k ażd y  obyw ate l 
p ra w o  w nies ien ia  do kom isji  obw odow ej r e k lam ac j i  
p rzec iw  pom in ięc iu  jego  sam eg o  lub  k o g o k o lw iek  
inn eg o  w sp is ie  w yborców , ja k  ró w n ież  przec iw  
w p isan iu  tam że  k o g o ko lw iek  n ie u p ra w n io n e g o .

R ek lam ac je  m o g ą  być  zg łoszone  p isem nie  lub  
u s tn ie  do p ro to k ó łu  i p o w in n y  b yć  p o p a r te  dowo- 
dam i, o ile nie d o ty czą  fak tów  pow szechn ie  znanych .  
R ek lam ac je  bez im ien n e  nie  b ęd ą  pi’zy jm ow ane.

Śm igiel,  d n ia  13. w rześn ia  1922 r.
O bw odow a K om isja w yborcza na ob w ód  I.

St. W itaszek , p rzew odn iczący ,
J ó z e f  Abt, C icboszew ski, Pelec.

O bw odow a K om isja w yborcza na ob w ód  II,
Sym forjan Larek, przewodniczący, Witold Łukomski, 

W ładysław Matuszewski, Marjan Maciejewski.

CZĘŚĆ NIEURZĘDGWA,
za k tó rą  R edakc ja  b ie rze  odpow iedz ia lność .

Podwyższenie należytości 
telefonicznych

od 1. październ ik a  1922 ,
A bonenci, d la  k tó ry c h  p o d w y ższo n e  op ła ty  nie 

b ę d ą  do g o d n e ,  m o g ą  w ypow iedz ieć  a b o n a m e n t  dw a 
ty g o d n ie  p rz e d  1 p aź d z ie rn ik iem  b ieżącego  roku .

1. Nowe za łożenie  g łów nej stacji
je d n o ra z o w o  12.000 mk.
za każde  100 m e tró w  lub  ich część 
rzeczyw is te j  d łu g o śc i  l in ji  te lefonicznej.

2. Za ro b o ty  in s ta la c y jn e  je d n o ra z o w o  8.000 „
3. P rz y łą c z e n ie  a p a r a tu  dod a tk o w eg o

je d n o ra z o w o
a) za p rzy łączen ie  w ty m  sam y m
pokoju , co i a p a r a t  g łó w n y  8.000 „
b) w ty m  sam y m  m ieszk an iu  12.000 ,,
c) w ty m  sa m y m  b u d y n k u  16.000 „

4. a) Za p rz e n ie s ie n ie  a p a r a tu  w ty m
sam y m  p o k o ju  8.000 „

b) Za p rzen ie s ien ie  do inn eg o  p o ko ju  12.000 „
c) do in n eg o  loka lu  16.000 ,,
d) do  inn eg o  b u d y n k u  op ró cz  r y c z a ł ­

tow ej op ła ty  16.000 „
5. Za w y m ianę  a p a r a tu  śc iennego  na 

s to łow y i o d w ro tn ie  na żądan ie
a b o n en ta  6.0§0 ,,

6. A bonenc i n ie  m a ją  p ra w a  o d s tę p o ­
wać za o p ła tą  u m ieszczonego  u n ich  
a p a r a tu  telef. do uży tk u  osób 
obcych .

W raz ie  s tw ie rd z e n ia  n ad u ży ć  
pod  tym  w zględem  a b o n e n t  p o z b a ­
w iony  będz ie  n iezw łoczn ie  k o m u ­
n ikacji  telef. bez z w ro tu  w n ies io ­
nych  opłat.

7. R ozm ow y telef. 3 m inu tow e
na  od leg łość  do 25 kim. 200 ,,

„ 60 „ 400 „
„ 100 „ 800 „

za każde da lsze  100 „ 400 „
p ilne  3 X  ty l0-

8. R ycza łt  w ynosi  za każdy  a p a ra t
g łów ny  ro czn ie  20.000 ,,
za k ażdą  in n ą  boczną  s tac ję  w lej 
sam ej p os iad łośc i  4.000 „
za k ażd ą  in n ą  bo czn ą  s tac ję  6.000 ,,

9. Za  w cześniejsze zn iesien ie  u rz ą d z e ń  
te leg ra f iczn y ch  i telef. za k ążdą  
s tac ję  g łó w n ą  lub  boczn ą  2.500 „

10. B liższych  szczegółów  udz ie la
U rząd  po cz to w y  I I .  J a b e z y ń sk i ,  st. n acze ln ik  poczty .

Ratunek przed zatonięciem.
W y b o ry  se jm ow e b ęd ą  n ie ty łk o  w alką  o to, k to  

i jak  m a rzą d z ić  w Po lsce ,  ale także  i p rzed ew szy -  
s tk iem  sąd em  n a d  tem, jak  n ią  rz ą d z o n o  p rzez  c z te ry  
la ta  p ro w iz o r ju m . Te cz te ry  la ta  d a ją  zaś w o g ó ln y m  
sw oim  o b raz ie  ta k ą  sy n te z ą  chaosu , n ie d o łę s tw a  
i p ry w a ty ,  że ci, k tó rz y  za te r z ą d y  są  o d pow iedz ia ln i ,  
czują  się w b a id z o  t ru d n e j  sy tu ac j i  o sk a rż o n y c h .  
W obec tego  nie  dziw, że się  tw o rzą  so jusze  g w a ­
ra n c y jn e  d la  w zajem nej p o d p o ry  i o b ro n y  rz ą d ó w  
lew icow ych, a w szczególności,  że ta k  s iln ie  r ę k a  
w rę k ę  idzie  g łów ne  s t ro n n ic tw o  lew icow e P. S. L.- 
P ia s t  z jedne j  a p. N aczeln ik  P a ń s tw a  z d ru g ie j  s t ro n y .  
Sojusz ich  w y b o rc z y  n ie  m oże b yć  ż a d n ą  n ie s p o ­
d z ianką , jeś l i  p rz y p o m n im y  sobie  ca ły  p rz e b ie g  
p rz e d w y b o rc ze g o  p rzes i len ia  r z ą d o w e g o ,  całe  jego  
ra ta js tw o  i su le jow szczyznę. W szystko  to  razem , to 
k u rczo w e  p ró b y  ra to w a n ia  w sp ó ln eg o  s ta tk u  p rz e d  
u ton ięc iem . W „G azecie  P o r a n n e j "  ezy tam y  z teg o  
p o w o d u :

„ P ia s to w cy  czu ją  d o skona le ,  że p o zy c ja  ich w o ­
bec w y b o rcó w  nie  je s t  zby t  m ocną . W y p a d n ie  p ła ­
cić g r u b y  r a c h u n e k  za p o l i ty czn e  g rzech y .  J a k o  
ludzie  p ra k ty c z n i  sz u k a ją  jak ieś  ta rczy ,  od  k tó re j  
odb i ły b y  się s łu szne  a tak i  w yborców . T a rc z ą  taką, 
s ta lo w y m  p a n c e rz em  m a  być dla  n ich  osoba  dz is ie j­
szego naczo ln ika  P ań s tw a .

„Nie u lega  w ątp liw ośc i,  że r a c h u b y  to  zaw iodą. 
P i łsu d sk i  odpow ie  p rz e d  sp o łeczeńs tw em  za a w a n ­
tu rę  k ijow ską , za k aw a ły  w ileńsk ie ,  za ła m a n ie  k o n ­
s ty tuc ji ,  za n iep o d p isan io  nom in ac j i  K orfan tego  i k ra c h  
w alu tow y. P ia s to w c y  zaś za w łasne  g rz e c h y  
i g rzeszk i ,  k tó ry m i obc iąży li  swe p a r ty jn e  sum ien i*" .

Protest Lwowa.
Na w iadom ość, że r z ą d  p o lsk i  m a  p rzed ło ży ć  

S e jm ow i p ro je k t  o sa m o rz ą d z ie  W sch o d n ie j  M ało­
polski,  o d b y ł  się we L w ow ie  m a so w y  wiec p r o t e s t a ­
cy jny , k tó re m u  p rz e w o d n ic z y ł  p. d r .  P ró sz y ń sk i .  Dr. 
B orow iec , w y raz iw szy  żal, "^źe m u s ian o  w p a ń s tw ie  
p o lsk iem  zw ołać  wiec w ó b r ip i ie  n a ro d o w o śc i  p o l ­
skiej, p r z y p o m i n a ł s k r w a w ą  m a r ty ro lo g ję  Lwowa, 
k tó ry  ty lk o  dzięki b o h a te r s tw u  i pośw ięcen iu  sw ych  
m ieszkańców  po zo s ta ł  m ia s tem  po lsk iem . W sw em  
św ie tn em  p rzem ów ien iu ,  d r .  B o ro w iec  zaznaczy ł ,  że 
K ons ty tuc ja  p o lska  d os ta teczn ie  g w a ra n tu je  w olność , 
sw obodę  i rozw ój k u l tu r a ln y  m n ie jszośc i  n a ro d o w y h ,  
p rz e w id u je  o n a  po n ad to  s a m o rz ą d y  w ojew ódzk ie  d la  
ca łego  państw a. D la tego  też  n a d a w a n ie  sp ec ja ln eg o  
s a m o rz ą d u  Galicji W sch o d n ie j  je s t  n ie ro zw ażn em  
z w racan iem  uw agi ca łego  św iata , iż z iem ię  tę  t r a k ­
tu je m y  od ręb n ie .  P r o je k t  w d o d a tk u  je s t  po sp ieszn ie  
o p ra c o w a n y  i w p ro w ad zen ie  go w życie  w y w o ła ło b y  
po w szech n y  chaos. P o d z ia ł  ludnośc i  na k u r je  s tw o rz y  
m u r  m ięd zy  obu  n a ro d a m i ,  k tó re  o d  w ieków  żyły 
w spóln ie .  O m ów iw szy  inne  p u n k tn  p ro jek tu ,  m ów ca 
z ak ończy ł  g o rą c e m  a p e lem  do su m ie n ia  ca łego  sp o ­
łeczeństw a , k tó re  n ie  pow in n o  dop u śc ić  do u ch w alen ia  
podobnej U3tawy. Na w iecu uch w a lo n o  je d n o m y ś ln ie  
n a s tę p u ją c ą  rezo lu c ję  :

I. W iec p o tęp ia  z a m ie rz o n y  p ro je k t  au to n o m ji  
d la  w schodn ie j M ałopolski ja k o  zg u b n y  i p r z y g o to ­
w ujący  o d e rw an ie  tych  k re só w  od P o lsk i .  P ro je k t  
s tw a rz a  ja k ą ś  o so b n ą  p r o w in c ję :  w sch o d n ią  Mało- 
pc lskę ,  m ającą  w yją tkow e  i n ie s ły c h a n e  p raw a  we 
w szystk ich  dz iedz inach , a zwłaszcza w dz iedzin ie  
szkolnej,  g o sp o d a rc z e j  i a g ra rn e j ,  co je s t  t e m b a rd z ie j  
szkodliw e, że ludność  r u s k a  m a  tu  zap ew n io n e  pe łne  
za spoko jen ie  w szelkich  sw ych  p o trz e b  w y zn an io w y ch ,  
k u l tu ra ln y c h  i ek o nom icznych .

N a tom ias t  w m y ś l  k o n s ty tu c j i  d o m a g a m y  się 
jak  na jry ch le jszeg o  w p ro w a d z e n ia  s a m o rz ą d u  wo­
jew ódzk iego  w całej Polsce , z u w z g lę d n ie n ie m  o d ­
r ę b n y c h  p o s tanow ień  w w ojew ództw ach  o lu d n o śc i  
m ięszane j .

I I .  W iec s tw ie rdza ,  że zam achy  i ak ty  m o rd u ,  
p o d p a lan ia  i t e r r o r u ,  z o rg an izo w an e  p rzez  m ałą , t a j ­
n ą  bojów kę ru s k ą  n a  rozk az  p o l i tyków  ru s k ic h  u ch o -



dzą sprawcom bezkarnie, a władze zachowują się 
bezczynnie zarówno wobec tych zbrodni, jak i wo­
bec ich jawnego pochwalania i propagowania przez 
gazety ruskie, drukujące jakby biuletyny o tych dzi­
kich gwałtach na czele kroniki. Wiec wzywa Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych, by wyjątkowemi za­
rządzeniami utrzymało tu stan prawny i wykorzeni­
ło zorganizowaną zbrodnię.

Górny Slqsk do Rzqdu.
Blok Narodowy wysłał do Prezydenta Ministrów 

p. Nowaka następujący telegram :
„Zebrani przedstawiciele rozmaitych ugrupowań 

społecznych i politycznych, połączonych w Bloku 
Narodowym, zwracają się do Pana, jako głowy Rządu, 
z zawiadomieniem, że położenie na G. Śląsku z go­
dziny na godzinę się pogarsza.

Niezbędne jest przywrócenie porządku na kole­
jach, gdyż na torach nagromadziło się około 20 ty ­
sięcy naładowanych wagonów, a na zawałach kopal­
nianych około 600 tysięcy tonn węgla do transpor­
towania. To zagraża wstrzymaniem dalszej produkcji 
i wywołaniem olbrzymiego bezrobocia.

Budowa własnych warsztatów reparacyjnych 
oraz rozszerzenie dworców kolejowych w Oświęcimiu, 
Herbach, Dziedzicach i Sosnowcu winno się rozpo­
cząć natychmiast, bez czego nie da się usunąć t ru ­
dności ruchu kolejowego, ani zapobiedz grożącemu 
wstrzymaniu produkcji węglowej. W hutach i ko­
palniach jest wielu egzaminowanych kierowników 
lokomotyw. Należy i powołać do pomocy i uzupeł­
nienia lub obecnego braku personelu.

Aprowizacja i tak utrudniona wskutek wadliwej 
komunikacji jest wogóle fatalna. Stoimy bezbronni 
wobec szalejącej drożyzny, klęski walutowej i miesz­
kaniowej, wobec związanych z tern zaburzeń, rozbi­
jania sklepów, napadów na żydów', rabowania towa­
rów przez tłumy i rozbrajania policji, czego wido­
wnią codzienną stały się Katowice.

Należy niezwłocznie wypowiedzieć umowę z Niem­
cami co do obiegu marki niemieckiej na Śląsku 
i wskazane jest aby w myśl przepisów konstytucyj­
nych Statutu Organicznego przystąpiono łącznie 
z przedstawicielami miejscowej ludności do opraco­
wania planu walutowego, zaś tymczasem skłoniono 
Województwo do wypuszczenia zastępczych środków 
płatniczych, opartych na gwarancji gmin. Robotnicy 
nie otrzymali obecnie nawet zaliczek, urzędnicy ży­
ją od 3 miesięcy zaliczkami, a wdowy po powstań­
cach nie otrzymały przyznanych im rent.

Wobec tego, że Województwo i Tymczasowa 
Rada Wojewódzka są mianowane przez Rząd Polski, 
a nie pochodzą z wyborów, zarzuty z powodu takiego 
położenia kierują się przeciw Polsce, obarczając 
Rząd moralną odpowiedzialnością. Ten stan kompro­
mitujący nas wobec obcych stwarza wygodną plat­
formę dla agitacji komunistycznej. Agitacja przeciw 
Polsce gwałtownie się szerzy, a ludność, która bo­
hatersko walczyła za Polskę obecnie jest zniechęcona.

Przewidujemy bardzo ciężkie komplikacje i zwra­
camy się do Pana Prezydenta, wskazując na potrzebę 
bezzwłocznego intensywnego zajęcia się tą dzielnicą 
Polski.

W imieniu Bloku Narodowego: Korfanty, dr. 
Kazimierz Rakowski i redaktor Edward Rybarz.“

KRONIKA
KALENDARZYK

D ziś: Kornela
Ju tro  : Pięl. Sw. Franciszka
Wschód słońca 5,tC, zachód 18,06.
Długość dnia 13,19. Ubyło 4,33.

Kto d o s ta ł  miljardy ?  „Gazeta Poranna" podaje sen­
sacyjną wiadomość, malująca dosadnio stosunek m inistra 
skarbu p. Jastrzębskiego do socjalistów. Otóż, jak donosi 
„G. P.“ — socjaliści, którzy dostali mniej niż ludowcy 
z m inisterstwa skarbu na wybory, uważali się za pokrzyw ­
dzonych. Trzeba było więc ich uspokoić. Nadarzyła się 
sposobność.

Dwa związki kolejarzy : jeden polski (narodowy, a  drugi 
N. P. R.-owski zawarły z rządem umowę w sprawie pole­
pszenia bytu kolejarzy. W umowie tej rząd przyrzekł obu 
związkom wydać dla kolejarzy cukier na kredyt za 2 i pół 
miljarda mk.

Przyrzekł tym 2 związkom, a dał... trzeciem u socjalisty­
cznemu, k tóry  o ten kredyt wcale się nic starał.

„Gazeta Poranna" donosi, że Jastrzębski kazał wpisać 
do budżetu lakoniczną pozycję : „na zwalczanie drożyzny 
10 miljardów m arek", ale komu i za co te m iljardy się do­
stały, nie wymieniono.

Rzecz ta, zdaniem „G. P.“, pachnie skandalem.
IWąka a m e r y k a ń sk a  ta ń s z a  o d  krajow ej ?  Wobec 

nienorm alnych zysków, pobieranych przez pośredników 
i młynarzy cena mąki tak odchyliła sic od ceny zboża, że 
w tej chwili kalkulowałby się przywóz mąki amerykańskiej 
z Gdańska. Podobno sfery handlowe zam ierzają wyzyskać 
tę konjunkturę i możliwe jest, że w krótce Warszawa będzie 
miała na rynku chleb z mąki am erykańskiej, tańszy od 
produkowanego obecnie z mąki krajowej. Anormalność tego 
zjawiska nie wymaga komentarzy.

U ciecha. Befwederski „Przegląd W ieczorny" obwieścił 
następującą nowinę, k tórą sam był widocznie wzruszony 
i zdumiony : ,

„Jak powita Rumunja Naczelnika Państw a ?— Będą mu 
oddane królewskie honory".

„Organ rządowy „W itorul“ kom unikuje, ze marszałek 
Piłsudski będzie przyjmowany w Rum unji zgodnie z cere- 
monjałem, stosowanym podczas przyjazdu osób koronowa­
nych. W ciągu całego czasu pobytu w Iłum unji, Naczelnik 
Państwa będzie gościem króla i będzie zamieszkiwać w pa­
łacu królewskim. Szczegółowy program  przyjęcia znajduje 
się w opracowaniu". , , . ,

Co za ra d o ść ! ...Będą mu oddane królewskie honory... 
Ceremonjał dla osób koronowanych... Będzie mieszkał w pa­
łacu królewskim... , ,

Że się tak dziwią radośnie w naszych kołach Jewicowo- 
dworskich, to zrozumiałe ale że się z tein zdziwieniem 
i uciechą tak donoszą, to mniej zrozumiałe.

M iljardowy z a p is .  Zmarły w Krakowie Sp. Władysław
Fedorowicz, brat zmarłego przed kilku laty delegata Namie­
stnictwa w' Krakowie śp. Adama Fedorowicza, zapisał testa­
mentem dziedziczny po bracie m ajątek ziemski, a to wsie : 
Krowicę i Krzeczowice w' powiecie przeworskim, na cele 
Akademji Umiejętności w Krakowie, zaś kamienicę (w któ­
rej mieszkał i umarł) przy plantach naprzeciw' Waw'elu 
i nowrngo seminarjum duchownego, zapisał jedynej siostrze­
nicy, p. Marji Kozłowieckiej,

Ceny m ię s a  w  K rakow ie . W magistracie krakow ­
skim odbyła się konferencja Rady aprowizacyjnej, fungu- 
jącej w miejsce rozwiązanego Urzędu walki z lichwą, przy 
współudziale reprezentantów' województwa, izby handlowej, 
rzeźników, masarzy i piekarzy. Ustalono następujące ceny 
na mięso : 1 kg. wołowego 860, cielęcina 840, baranina 800, 
koszerne o 20 droższe, 1 kg. kotletów wieprzow'ych 1540, 
słonina 2000 mk.

T e l e g r a m y .
S erd eczn e  przyjęcie  marki po lsk iej na G.

Ś ląsku .
Warszawa 14. 9. (A. W.) Z powodu niemożno­

ści dostarczenia marek niemieckich na G. Śląsk 
przez górnośląskie oddziały Deutschbanków, do cze­
go zobowiązały się układem, Rząd polski musiał 
zaradzić brakowi środków obiegowych, zwłaszcza 
wobec katastrofalnego spadku marki niem. W tym 
celu oddziały P. K. K. P. w Katowicach, czynne od 
pierwszego dnia przejęcia administracji na G. Ślą­
sku, wprowadziły w obieg z dniem 9 bm. wr dosta­
tecznej ilości marki polskie, które ludność górno­
śląska chętnie przyjmuje. Oddział ten ogłasza w p ra­
sie i urzędach codziennie stały kurs marki niemieckiej, 
obowiązujący na 24 godzin. Kurs ten mimo spadku 
marki niem. kształtowany jest wredle możności ko­
rzystnie dla ludności górnośląskiej. Nadto P. K. K. P. 
utworzyła z dużym pospiechem w ciągu 5 dni trzy 
swoje ekspozytury w Hucie Król., Rybniku i Tarno­
wskich Górach, umożliwiając przemysłowi i ludności 
wymianę marek niem. (w gotówce lub w czekach) 
na marki polskie i na odwrót.

Powyższe zarządzenie przyczyniło się bardzo do 
spopularyzowania pieniędzy polskich na G. Śląsku 
i to wdaśnie głównie dzięki temu, że każdej chwili 
mogą bj’ć przez ludność robotniczą wymienione 
w ekspozyturach P. K. K. P. na marki niemieckie. 
Popularność rośnie w miarę tego, jak maleje zaufa­
nie do waluty niemieckiej.

Oddziały P. K. K. P. w Katowicach oraz ekspo­
zytury w Król. Hucie, Rybniku i Tarnowskich Górach 
wymieniają pieniądze codziennie do 8 wiecz. Zostały 
one wyposażone w bardzo znaczne zapasy gotówki 
w markach polskich i niemieckich.
Ludowcy a B elw ed er ,

Warszawa, 14. 9. Ostatni numer „Przyjaciela 
Ludu“ donosi, że 7 księży małopolskich przystąpiło 
do P. S. L. i że nawet sam biskup Bandurski kan­
d y d o w ać  będz ie  z tej lis ty  w o k rę g u  P io trk ó w . 
W dalszym ciągu Stapiński w „Przyjacielu Ludu“ 
śle pcchwały pod adresem ks. Bandurskiego, a nato­
miast słowa obelgi na arej'biskupa lwowskiego ks. 
Bilczewskiego. Czy tego rodzaju stanowisko Stapiń- 
skiego wzmocni powagę ks. Bandurskiego ; jest to 
tylko jego tajemnicą.

Warszawa, 14. 9. Dzisiejsze dzienniki podnoszą, 
że na liście P. S. L. (Piast) znajduje się nazwisko 
pułk. Miedzińskiego, głównego kierownika peowiac- 
kiej roboty w wojsku. Miedziński nie był członkiem 
Piasta, a postawiony został na liście państwowej jako 
zaufany „człowiek Piłsudskiego. Jest to wy­
nikiem tajnej umowy między Piastowcami i Piłsuds­
kim, który oświadczył, że dla zacieśnienia węzłów 
wyznaczył męża zaufania dla P. S. L., przyczem po­
dane są jego oświadczenia : „Ja  sam z listy Waszej 
kandydować nie mogę, ale wyznaczam zastępcę." 
Komentarze są zbyteczne.
U rodzaje — zw yżk a  w aluty — zniżka cen i

Warszawa, 14. 9. (A. W.) Prasa warszawska pod­
nosi niebywale pomyślne wieści, nadchodzące ze 
wszystkich stron Polski o urodzajach zarówno zbóż 
jak i okopowych. „Przegląd Wiecz." twierdzi, że 
urodzaje przyczynić się m-uszą niewiątpliwie do 
spadku cen i podniesienia waluty polskiej. Z wiosną 
będziemy mogli jak pisze „Przegląd Wiecz."

- zalać całą Europę mięsiwem i sadłem. O braku 
cukru niema mowy na lata całe. Spadku cen na 
żywność jeszcze nie znać, jakkolwiek w produkcji 
fabrycznej zniżka już się zaznaczyła.
0  d o s ta w  zb o ża  k o n ty n g en to w eg o  i s ek w e -

s tr o w e g o .
Warszawa, 14. 9. (A. W.) W kuluarach sejmo­

wych imzeszła się wiadomość, że pewne ugrupowa­
nia polityczne wywierają na min. skarbu nacisk, by 
wykorzystał niewykonaną dotąd uchwałę sejmową 
z 7 lipca u. b. i przeprowadził wykonanie niewypeł­
nionych dotąd dostaw zboża kontyngentowego
1 sekwestrowego. Ilość tego zboża wynosi 6 tys. wa­
gonów, które znakomicie przyczynićby się mogły do 
ustalenia cen zboża chlebowego.
N ieb ezp ieczn a  gra bandytów  berlińskich na

G. Śląsku.
Katowice, 14. 9. (A. W.) Selbstschutz i oi’gesz 

niemiecki usiłują przenieść swoją działalność na 
polską część G. . ląska. W tym celu nietylko wysłali 
całe pociągi orgeszowców na teren polski, lecz wy­
stosowują listy z pogróżkami do wybitnych Polaków, 
aby natychmiast uchodzili ze Śląska, w przeciwnym 
razie spotka ich śmierć na ulicy. M. i. otrzymał list 
taki naczelnik wydziału bezpieczeństwa publicznego 
w województwie Śląskiem, p. Krzyżanowski, któremu 
bojówka niemiecka wyznaczyła termin 8-dniowy. 
List ten do p. Krzyżanowskiego, napisany po polsku,

podpisał jakiś „Komitet napadów". Dr. Gulkowski 
otrzymał również podobny list. Następnie jeden 
z wybitniejszych pracowników plebiscytowych, obecnie 
urzędnik województwa p. G. otozymał list z niemiec- 
kiem podpisem „Związek ochrony na polskim G. 
Śląsku przeciw’ przebywającym Polakom z Kongre­
sówki". Jest to ten sam podpis, jakiego orgeszowcy 
używali w' listach do Polaków w niemieckiej części 
G. Śląska.
Ż y w io ło w e  kląski w  N iem czech.

Gdańsk, 14. 9. (A. W.) Wskutek słoty plon}' 
w' wyżej położonych okręgach Wirtembergii znajdują 
się w stanie opłakanym. Pszenica leży na pniu. Zbiory 
zostały prawie doszczętnie zniszczone przez ciągłe 
deszcze a również ziemniaki poczynają gnić. Istuieje 
obawa następstw nieurodzajów, któi‘e dają się rów­
nież we znaki, i w' innych prowincjach Niemiec.
P odróż p. Naczelnika P ań stw a .

Czerniowce, 13. 9. (Pat.) Witany po drodze na 
dworcach kolejow'ych we Lwowie, Stanisławowie 
i w Kołomyi przez reprezentacje wład, wojska i lud­
ności, p. Naczelnik Państwa przybył na granicę pol­
ską do Śniatyna, gdzie przyjął m. iu. delegację 
huculską. W Grigori Chica Voda stanął p. Naczelnik 
Państwa o 8-naej w., witany przez adjutanta królew­
skiego Scolettiego, generała dywizji Potala, reprezen­
tantów rumuńskich M inisterstw: Spraw Zagranicz­
nych, Spraw Wewnętrznych i Kolei oraz władze 
lokalne.

Bukareszt, 13. 9. (Pat.) Wczoraj wieczorem wy­
jechali z Bukaresztu do stacji Grigori Chica Voda 
na powitanie p. Naczelnika Państwa Polskiego przed­
stawiciele króla i rządu rum uńsk iego : w imieniu 
króla, komendant Skeletti, adjutant królewski, 
w imieniu armji generał Petala, w imieniu rządu 
sekretarz generalny Ministerjum Spraw Wewnętrznych 
Franasovici, jeneralny dyrektor kolei żelaznych Con- 
stantinescu, szef bezpieczeństwa publicznego Voinescu 
oraz dwaj przedstawiciele Ministerstwa Spraw Za­
granicznych, którzy będą przydzieleni do ministra 
Narutowicza.

Bukareszt, 13. 9. (Pat.) Cała prasa dzisiejsza 
poświęca wstępne artykuły wizycie Naczelnika Pań­
stwa Polskiego.

R edak to r: J u l i a n  T y c z k a ,  Śmigiel.
Właściciel i wydawca : A. K 1 ó s k o w s k i, Poznań 3.

Czcionkami drukarni Klóskowakiego w Śmiglu.

O b w ieszczen ie .
W rejestrze handlowym.tutejszego Sądu zapi­

sano dzisiaj A. pod Nr. 3, że firma Flora Danziger 
następca Śmigiel, właściciel Jakób Lewin w Śmiglu 
przestała istnieć.

Śmigiel, dnia 22. lipca 1922.
__________________Sąd powiatowy.________________

O b w ie s z c z e n ie !
W rejestrze handlowym oddział A. tutejszego 

Sądu zapisano dzisiaj nr. str. 128 firmę Roman 
Bremborowicz, Śmigiel jako właściciela tejże kupca 
Romana Bramborowicza w Śmiglu. Tenże handluje 
towarami bławatnemi, krótkiemi, garderobą, obuwiem 
i prowadzi krawiectwo.

Śmigiel, dnia 22. lipca 1922.
Sąd powiatowy.

D z i e w c z y n ę
chcącą się wyuczyć dobrego gotowania

przyjmie od 1 października
Hotel pod Białym Orłem.
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WYSTAWA
KAPELUSZY 

DAMSKICH
OSTATNIE n o w o ś c i

kapotki i kapelusiki
dla d z i e c i

„CABMEN" w  S IG L U
J. A. GOŁAWiECKIE.

Poszukuje s k  s ł u ż q c q ,
która umie gotować i zajęłaby się gospodarstwem 

domowem za dobrem wynagrodzeniem.
GRAFF, dyrektor kolejki*
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^itlłlo iif :::. o™ * 1 :::v  w zakres drukarstwa 

p o l e c a  wchodząca
DPOUBPla POZnafiSHa wykonuje i przyjmuje 

_ . . .  Drukarni a
* ®mi9 |el> K lóskow akiego.


